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J~mz~ j~j ni~ma al~ O~Uzi~„. 
I. 

Życie rodzinne robotnika polskie­

go z nielicznemi wyjątkami przedsta­

wia opłakany obraz. 

Nie tyle smntnem i groźnem w 

nim jest niepewność bytu. ciężka pra­

ca ale stokroć gorszPm dla rnbotnika 

jest to, że w chwilach p1·zeJomo" ych 

nie znajduje on w swej żoaie takiego 

oparcia moralnego, a w chwilach po­

kn:; ztych, lakiego szlachetnego odpo­

ru i podtrzymania chwiejącej się woli, 

jaką mógJby mieć, gdyby ta jego do­

zgonna towat'zyszka pracy była odpo­

wiednio przygolowaną do Ży<'ia, jakie 

przy boku męża-robotnika Il.la do speł­

nienia. 
Zastanówmy się chwilę jak są 

przygotowane do życia te kobiety, któ­

re stanowią zastępy dziewcząt czeka­

jących na mfiżów ze sfe1·y robotniczej. 

Spl'awiedliwość nakazuje przyznllĆ 

że z nieznacznym odsetkiem są to 

dziewczęta przepędzające czas, dzielą­

cy je od zamążpójścia na pracy mniej 

lub więcej ciężkiej po magazynach i 

fabrykach' 

Wiele z nich pracuje już od 14 

rnku życia. 

Zwykle praca ich nie wystarcza 

na pokrycie kosztów ich utrzymania 

w rodzinie, bo znaczna część zarobku 

idzie na stroje, ktore są przedmiotem 

marzeń Lakiej dziewc7,yny, bo stroje le, 

mają na nią w jej mniemaniu zwró­

cić uwagę mężczyzn i pośrednio ale 

skutecznie przyczynić się do zdobycia 

na tę zewnętrzną stronę Jej istoty,­

męża tak upragnionego zaz,yyczaj. 

Mąż taki, marzy laka dziewczyna, 

będzie mnie utrzymywal ze swej pra­

cy, struił pięknie i spełnia/ moje ży­

czenia. O tern że do małżeństwa i ona 

wni.eść powinna pracę swoją, zwykle 

taka pt·zeciętna kandydatka na żonę 

robotnika nie myśli. 

Wogóle myśleć ona ani może, ani 

umie. 
PJytki, nieoświecony jej umysl 

obraca się w ciasnern kólku zwierzeń, 

w których treścią są sukcesa nad plcią 

bl'Zydką, strojów modnych, plotek i 

pospolilych przyjemności miejskich. 

Z życia wielkiego miasta bierze 

ona stronę najbliższą mętów i ~zumo­

win i nie może być inaczej, boć jej 

umysł nietknięty promieniem wiedzy 

istotnej, kształcony jest przez ulicę a 

ta, karmi ją sern;acją. plotką, drazni 

widokami strojnej rozpusty, próżnia­

czego użycia. 

Nie ma więc lakie ciemnr, po­

psute przez atmosferę codzienną wiel, 

kiego miasta mlode stworzeniP, naj­

mniejs·~ego pojęcia o życiu rzeczywi­

stem, o swych obowiązkach i prawach 

ludzkich w chwili, gdy pI'zy boku wy­

brnnego czasem, wyswatanego częściej, 

męża, staje strojna, bo maJpująca szyk 

wielkomiejski przed oltarzem, aby wy­

mówić grozą wielkiej odpowiedziulno­

sci brzmiąc~ słowa. 

Jej wybrany ma zazwyczaj jakie 

takie uświadomfonie spoJeczne, ma 

eh oć pojęcie o tem czem jes l i do 

czego ma dążyć. 
Ona i takich drogowskazów niema. 

Zostaje żoną, co znaczy podejmu­

je się być wspótpracownicą i towa­

rzyszką męża, jego podporą i pociechą 

w chwilach złych, radością i weselem 

w dobrym czasie, rodzicielką i wycho­

wawczynią jego dzieci na ludzi zdrn­

wych i uczciwych, kierowniczką jego 

domu, gdzie on po ci ężkiej pracy ma 

znaleźć milą, pociągającą atmosferę, 

umiejącą skulecznie zwalczać w nim 

stopniowo ktiwalerskie nalogi w!óczę­

gowskie po knajpach i lym podobnych 

lokalach publicznych. 

Są to wszystko obowiązki, nie 

przechodzące jej sit, gdyby byJa uprze­

dnio do ich pełnienia odpowiednio 

przygutowaną, niemożliwe do podźwi­

gnięcia nawel, przez nieprzygotowaną 

istotę jaką ona jest. 

Śmiem twierdzić, a wątpię, czy 

znawcy stosunków robotniczych będą 

mogli z dowodami w ręku zaprzeczy~ 

mi, że rozprzężenie moralne, tak wiel­

kie spustoszenie szerzące w klasie ro­

bolnic:zej w ostatnich lalach ma swoje 

źródłu w nieprzygotowaniu kobiet, kló­

re zostają żonami, gospodyniami i mat­

kami w rodzinach robotniczych. 

Rozważmy to szczególowo. Czy 

kobieta, która do małże11stwa swego 

nie zajmowała się zajęciami domowe­

mi, bo pracowala w magazynie lub w 

fabryce, może umiejęlnie poprowadzić 

choćby swoje male gospodarslwo. 

2) MA~EK TW-.A.IN. dzieje. Po chwiH powróciła tknięta niewy­
mowną trwogą. 1 rzekła: 

kropnie duszno. Prędko, prędko! otwieraj 
wentylator. 
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P~~~TW~ M~~ Wllll~M~ Z ~~~P[M. 
Przenieśliśmy więc napowrót clo dzie­

cinnego pokoju łóżeczko i niai'ikę i w sąsie­

dnim p9koju zaczęliśmy przygotowywać łóż­

ka dhi siebie. 

Wtem paui Mac Williams wykrzyknęła: 

-- A jeśli Dzidziuś zarnzi się od Penelopci? 

'l1a myśl przeniknęła j<t na nowo panicz-
nym strachem i wszysc)', ile nas było, nie 
mogliśmy nadążyć dość prędko, jak się jej 
zdawało, z przeniesieniem łóżeczka, chociaż 

snma nam pomagała i o nrnło co nie potrza­
skała nieszczęsnego łóżeczka z wielkiego po­
śpiec h u. 

Przenieśliśmy się nadół, ale tam nie by­
ło miejsca dla nia1'1ki, której pomoc była nie­
oceniona, jak twierdziła pani Williams. Po­
wr '>.~ili~in Y' więc ze wsz ystkiemi manatkami 
'lo nasze.i sypialni i serca nasze przeniknę­

ła widka radość, podobnie jak ptnszęta zbłą­
kane, g·uy trafią wreszcie do g·ninzch1 . 
. Pani Mac Williams pośpieszyła do dzie­
cinnego pokoju, aby zobaczyć cą się tam 

- Mój drogi, co się stało Dzidziusio­
wi, że tak mocno śpi! 

Odparłem: 
Kochanie, Dzidziuś zawsze śpi. jak 

zabity. 
Wiem, wiem; ale dziś jc·st w tym 

śnie coś niezwykłeg·o. On tak jakoś... tak 
jakoś ... równo oddycha. O, to okropne! 

- Moja najdroższa, ·przecie on zawsze 
równo oddycha. 

- Ach, wiem o tern, ale dziś jest w 
tym coś dziwneg·o. A niai1ka taka młoda i 
roztrzepana! Niech Maryauna tam śpi u nich, 
żeby była pod ręką w rnzie czPgo. 

- To dobry pomysł, ale któż tobie 
pomoże. 

-· Ty mi zrobisz wszystko co potrze­
ba. Zresztą w takiej chwili 1de pozwolila­
bym, aby ktokolwiek prócz mnfo palcem dot­
knął dziecka. 

Odparłem, że pogardzałbym sobą, g·dy­
bym był w stanie leżeć i spać, podczas gdy 
moja żona całą noc czuwa. nad wezgłowiem 

chorego dziecka. Ale mi to wyperswadowała. 
Tak więc stara Maryanna opuściła nas, 

aby powrócić do swego legowiska w dziecil1-

nym pokoju. 
Penelopcia zn.kaszlała przez se11 parQ razy. 

Ach, dlaczegóż ten doktór nie przy­
chodzi? Morysiu, duszno tu w pokoju. O-

Otworzyłem wentylator, dziwując się w 
duchu, że 16 stopni Reaumur'a to za ciepło 

dla chorego dziecka. 
Stangret wrócił z miasta z wiadomością, 

że nasz doktót· niezdrów, leży w łóżku. Pa­
ni Mac Williams spojrzała na mnie wzrokiem 
zmal'twiałym z przerażenia i rzekła zmart­
wiałym głosem: 

W tym jest wola Opatrzności. rrak 

nam było s<1dzono. Nigdy jeszcze do tej po­
ry się nie zdarzyło, „żeby był niezdrów". 
Nigdy! Morysiu, nie żyliśmy widocznie tak, 
jak pan Bóg przykazał. Wiele razy ci to 
mówiłam. Widzisz teraz następstwa. Kara 
spada na niewinną główkę naszego dziecka. 
Jeśli sobie kiedy w życiu prze baczysz, toi:ł 

szczęśliwy. Ja sobie nigdy nie daruję!... 

Najniewinniej w świecie zrobiłem uwa­
gę, że nie widzę czem zgrzeszyliśmy tak da ­
lece w naszem dotychczasowem µożyciu. O, 
nierozważne słowa!„. 

- Morysiu, czy chcesz ściągną6 karę 

boską i na naszego aniołka, Dzidziusia? 
Wybuchnęła płaczem, ale wtem zawoh1la: 
- Przecież doktór musiał przysfać ja­

kieś lekarstwo! 
- Ma si~ rozumieć - odpowiedziałem 

- stoi tu, czekałem ty~ko chwili swobodnej , 
aby ci to powiedzieć. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 



2. 
I 

Przecież ona nie umie kupić pro­

duklów spoŻJ wczych, nie zna się na 

ich dobroci i nie wie gdzie i w jakiej 

porze można je najkorzy. tniej kupić. 

Nie urnie zgotować niedrogiego a mi-

mo lo, smacznego, posilnego i urozmai­

conego pokarmu. 
Nie urnie uprać bielizny, sprz:1L­

n:~ć porządnie mim;zkania. 

Nie umie rnzJożyć sobie zajęć po­

dJug godzin tak-aby na wszystko by! 

cza -aby znalazl się on na odpoczy­

nek, przeczytanie gazely lub książki, 

spacer !nb godziwą roz1·y" kę. 

Nie ma pojęcia o pięknie \\'pro­

wadzonem do mieszkanin, nie dba więc 

o Lo, aby mieć raz na raz fil'anki czy­

sle w oknach, kwiaty, parę obrazków 

na 8cianio, czyste kapy na łóżkach, 

serwelę na stole, a wszędzie czyslość 

wzoro\\'ą i grunlowną. 
Podobnie nie umie tego pojęcia 

o istolnem pięknie wprowadzić do swe­

go stroju i nie stara się o to, by on 

był praktycznym i do jej śt·odków 

i rodzaju urody zastosowanym ale na­

śladuje ślepo modę i zwykle ją pa­

rodjuje. 
Kobiela nieprzygolowann do swyrh 

obowiązków gospodyni nie ma pojecia 

o rachunkowości domowej, nie orjen­

tuje iQ ile jej wydać wolno z zarob­

ku mężowskiego a nieraz i swojego, 

na utrzymanie domu a ile na inne po­

zycje rodzinnego budżetu. 

Nie jest też ona zapobiegliwą go­

spodyni~~, nie umie przewidywać, gro­

madzić zapasów w najodpo\\'irduiej­

szych momenlach, to też jej gospo­

dtu·ka jost koszlowna, niedbala z dnia 

na dzim1 spychana. 
.Taka gospody11i, laka z niej żona 

i matka. 
Jako żona o życiu plciowem nic 

ma pojęcia prawdziwego, jest nieraz 

zepsuta, a mimo lo naiwna. 

Nie umie więc czuwać ani nad 

swojem zdrnwiern ani nad zdrowiem 

polomshra nad klóretn wcześni<' j j 

nieświadomość w lyrn zakresie mścić 

się poczyna. Szkodzi ona swemu po­

tomstwu bardzo poważnie już wledy 

gdy je w Łonie swem nosi. 

Nic zna bo\\'iem elementarnych 

Feljeton. 
Co to jesl Ognió\r? 

Og11ió\\' jesl to rniaslo fabryczne 

w powiecie (niestety!) Slomianym, leży 

zaś niedtdeko mia ·ta Frazesowa w po­

wiecie (i znów nicsleLy) Pustym. 

Otóż do tego Ogniowa pojecltalem 

pl'zed kilku dniami, zaproszony przez 

j duego z dawnych dobrych znajomych. 

Pojeclrnlem zaś tym chętniej, ie 

wiedziaJem o czasowym pobycie w Og­

niowi, s!ynnrgo nauczyci la lańców p. 

Nabiernjlo, który zo l rb. 20 kop. uczyl 

la1ic:.1yc: lango wprost „ fenomenalnie". 

No i nunczylem się lariczyć tak, 

~e nawel herszt apaszów paryskich 1·u­

mienilby siQ widzą.c moj~ ha1·rnonjQ 

l'Uchó\\' i linję ciala.„ 

Zr>szlą na pierwszym balu w Pa­

bjnnicach pokażę piękność i nrok la11-

go (o ile nb. znajdę odpowiednią p::irl­

nerkę). 

l1odziny woluc od lekcji La1ica po­

święctllcm na ;;orące dysputy ze zna­

jomym swym nud wyższością pod każ­

dym względe>m, ale lu pod każdym 

względem Pabjanic od Ogniowa. 

Zagorzały wielbicil'l Ogniowa po­

slanowil wreszcie zadać mi poraikQ 

rzucają· j dcn z najwiQkszych ::i Lulów. 

GA ZET A PA BJ A N ICKA. 

przepisów hygicny obowiązuj:i,cych 

męia tkę-m atkę. 

A gdy dziecię na świat już wyda, 

nir ma pojęcia jak je chówać lak. by 

ono ros!o zdrowo i rozwijalo się nor­

malnie. 
Jeszcze mniej umie sobie dać 

rady z wychowaniem slarszego po­

lom twa, to Leż wyclrowawc:r.y11i:1 tych 

starszycli jej dzieci jesl pouwórko, 

ulica, Z'tlpsuci koledzy. 

Pod brzPmieniem lycli nadmier­

nych obowi~!zków żona rnholnika wcze­

Śn!e się ugina, tępieje nmy„lowo, po­

dleje moraluie i zamiast pic•rwinslkiem 

odrodzenia, slaje się współczynnikiem 

rozkładu w rodzini&- prnlet<1rjackiej. 

Czy lo jej wina, że nie u1nie pod­

jąć godnie i spełnić zaszczytnie a od­

ważnie. swych ciężkich odpowiedzial­

nych wobec spoteczeilsl wa obowia zkó w. 

Nie, - wina leży w Lem, że ją 

do pełnienia tych obowiazków nie­

przygolowaną zupełnie na ich pełnie­

nie skazano. 
Winne jest spoleczeńsl,rn, że jej 

nie dalo możności przyg(Jlować się do 

wykonywania Lych skomplikowanych 

obowiązków: żony, malki, gospodyni 

i dozgonnego p1·zyjaciela czlowieka ży­

jącego z prncy n1k i twol'zącego ma­

Lerjalny do ro bek ludzkości. 

Ale> spoJeczcńi;lwo, jeśli islolnie 

nie chce, aby masy robotnicze grzQzJy 

dalej w zep:mciu, eirmnocie i biernym 

zastoju, musi przyjśc do przekonania. 

że tt'Zeba dziewczętom ze sfery robot­

niczej dać szkoly, praktycznie obmy­

ślane, którcby przygotowywały do ży­

cia rodzinnego, poważnie i odpowie­

dzialnie rnzumi~rnego, miotle pokolenie 

kobiet maj~cych zoslać żonami polskich 

robotników. 
O lcm jakie te szkoły być 1nają 

pomowimy w naslQpnym artykule. 
St. Poraj. 

Nauezyeiele ludowi 
o języku wykładowym. 

Sekcja obrndującego obecnie w Pe­
tersburgu zjazdu l:i200 nauczycieli lu­
dowycl1 zajmują,ca się sprawą szkół 

- Czy znasz nasze "Tn\\'arzy.'Lwo 

Anonimo1ve"?-'ta pylal· 

Zaprzeczyłem. 

A więc chodź ze1uną dziś wieczo­

rem na posiedzenie sekcji "wycho­

wa wczcj", klórej p1·ze~Yodniczf);cym je­

slcm, zob<lczysz jak się u nas pracuje . 

N all11'al nie, na propnzycj ę l.ę chQL­

uic prz_ystalem. 

O godzinie 8 wieczorem przestą­

piliśmy próg sali, w klórej odbywaly 

się posied;:enia, a już po npJywie 20 

rniunl (posiedzenie bylo naznaczone 

na ósmą) zac7ęli pojawiać się ezlon­

kowir sekcji. 

O dzie\\'iąlej zaś przewodniczący 

oglosil posiedzenie „ot.warte" i zarnz 

na wstępir przedstawi I mnie juko f'clje­

louistę najpoczytniejszej Gazety - w 

Pabjanicach, dodając że przyjcchalem 

do Ogniowy zainlel'esowany pracami 

sckeji wychowawczej ;r-wa" ild. ild. 

Poczem zaproponowaJ aby czlon­

kowic' sekcji uczcili moją obecność 

przez- " usadowienie" się 1ia miejsr.ach. 

Korzysla.i:!c z okazji kropni!lemi 

naturalnie, mówkQ, a po kwaudransie 

siedziałem już sluchaj:i,c, nol11.i:1c i -

lryumfnjąc. 

Mój znajomy, pt'ZC'wodnir.z~1cy byl 

\\' wyśmienitym humorw: z sz snastu 

dla inopleniet1ców, zakończyła dn. 12 
b. m. swe prace uch\\'aleniem rezolucji 
naslQpuj:irej: 

"Biorąc pod uwa gę: 

ie wyklad w ję7.yku ojczys lym jesl 
warunkiem zasadniczym uonnal1H!go 
stanu wychowania i nanc7.ania, 

że szkoJa powinna l1yc: wolna od 
polityki, misjonerslwa, ogrHnicze1'1 pra­
wodawczych oraz ad111i11i stn1cyjnycl1 
dla poszczególnych nal'odo\\'ości, co 
nic da się pogodzić z p1·awt•m każdegó 
człowieka do oś wiaty. 

że zespól warnnków, ,\. których 
uptywa życie poszczegóJnycl1 narodo­
wości przeszkadza duchowemu i eko­
nomicznemu rozwojowi caJego pa1·1slwa, 

że zapoznawanie pl'aw elemenl.ar-
11ych i polrzeb codziennych narodo­
\\'ości w sposób nieunikniony wywo­
.luje zalargi narodowości o\\ e, co szko­
dzi interesom żywolnym jedności Hosji, 

że urzeczywistnienie wspomnia­
nych zasad możlh\ c jesl Lylko w ra­
zie przekazania zarz::i,du kierownictwa 
i konlrnli nad szk9Jami organom sa­
morządu, zbudowanego na zasadach 
dem okra tycznycl1 1 

Pierwszy wszcchrnsyjski zjazd 
w sp!'awie oświaty ludowej uznaje za 
niezbędne: 

znirsienie wszystkich ograniczc11 
prawnyeh i adminislracyj11ych uzależ­

nionych narndowo.:cią i wyznaniem, 
demokralyzacJę organów samo­

rz;:idu, 
prt.Ckazanie im zarzl'!du, kierow­

niclwa i ko11lroli, nnd oŚ'vvial;:i ludow~, 

wolność korzys lania z ojczyslej 
rn owy i li Lern lury, 

wolnośC: wychowy1Yania i naucza­
nia szkolnego, przedszkolnC:'go i poza­
szkol ne~o, 

obo\\'iązkowe uczenie się języka 

rosyjskiego od trzeciego roku nauki, 
nadani" prnwa osobom prywal­

nym i stowarzyszeniom zaklndania i 
utrzymywania szkól, przyslosowanych 
do warunków lokalnych z ojczystym 
językiem wykJaduwym i 

zapewnienie szkolom kaidej naro­
dowości nauczycieli doskonale wJada­
jących językiem ludności, znających 

jego lileralnrę, hislorję i warunki bylu, 
zakładanie specjalnych pedago­

gicznych zakładów naukowych z oj­
czystym językiem wykladowy1n dla 
przygutowania nauczycieli: 

ulworzeuie kaledr języka, hislorji 
i lilcratu1·y poszczególnyclt narouo­
\l'OŚCi, 

pe1·jodyczne zjazdy nauczycieli po­
szczególnych okl'ęgó w. 

czlonkó\\' przybyło na posiedzenie ni 

dziewięcin. 

Była Lo w jego mnicmanin liczba 

dnża, z czego wywnioskowałem że 

za:,:wyczaj by\ra na posiedzeniach se­

kcji lej członków zn<icznic mni<'j (śmia­

łem się w duchn złośliwie). 

Przeglądając lisię jaka byln rozsy­

ln.na po mieście z zawiadomieniem o 

• posiedzeniu sPkcji, zauważykm, ie na 

Ji,;cic Lej jesl wiQCPj porlpisów niż 

cilonków obecnycli. 
Zoslal·em poinformowany, że duży 

dość procent podpisuje się na liście­

a jednnk na posierlzc•11ia nic przycho­

dzi (zacieralc1n z ratlośti ręce). 

W Loku rozpraw wylonila się 

kwest.ja, że jeden z najczynniejs7ych 

a po11iek<!d wp1„isl niezbqdnycl1 czJon ­

kciw pl'osil o wykre~lenic go z sekcji 

dla jakiegoś w gruncie rzeczy bJahego 

incydentu, i ie pomimo danej mn Lrzy­

kl'olnic salysfakcji - przeblngaC: sig 1iie 

dal. (Z szatai1skiin wpr1~ sl uśmiechem 

palt·zale>m 11a m0go zrwjornrgo sznt·pi:1 · 

ecgo z rozpaczy Jadną brudkę). 

Z dalszego lok11 obrad wy,rnio­

skown lein, że sekcja wycho\\·:nnza 

p1·zy Towal'1.yslwie A 11onimowem jesl. 

rzecąwi~cic pożyteczną, doskonale zro­

zumianą i prowadzoną , ale z powodu 

!Pkccwui<'niu sobie przyjQlych 11n się 

}(1) 5. 

W sprawie polaków 
na Syberji. 

Dr Aleksander Maciesza 
ogłasza w "Tygodniku lllnstro­
wanym" poniższą odezwę: 

Zasl ugi naukowe i c'ywiJizacyj11e 
polaków-zrsla11ców na Sylwrji, wyjąl.­

kowe w dziejaC'l1 Ś\\'iala, slanowin za­
szczyln:! kartę w J1islorji pol'ozbi.oro­
wcj Polski i s:i, dowodem wiclkic·j Lę ·· 

żyzny 11arodu polskiego. 
ZasJugi le byly nieraz podnoszo­

ne z powodu rnzrnaitych okolicznuśoi 

w prnsie sybe:1·yjskiej, oraz prz0z po­
dróimików cudzoziemców. 

Nc1zwiska 13. Dybo1Yskiego, A. Cze­
kano1rskiego, J. Czerski0go. B. Pilsu­
dzkiego, W. Siernszewskiego i innych 
zoslaly zapisaue chlubnie na kartach 
hislorji nauki. 

Zaslugi naukowe i cywilizaeyj1H' 
polaków -zeslat'iców uie znalazły, nie­
stety, dol::i,d dziejoipisa polak;i, któryby 
je zostawi.! i przekazal polomności. 

Nie zgromadziliśmy dotąd ptitrzeb­
nych ku lcrnll materjalów i nic posia­
damy nawet odpowiedniej bibljograf'ji 
prac polaków o Syberji, oraz prnc, 
dolyczących polaków na Syberji. 

Wielki czas do rozpoczęcia robo­
ty w Lym kiernnku, gdyż z każdy111 

rokiem ubywa uczcslników i świadkó\\' 
wysiłków i pracy uaszych rodaków na 
polu nauki, leczniclwa i rozwoju kul­
LUl'y na Syberji. 

.Tako syn wygna1iców z l'. 186:3, 
wychowaniec uni\\'ersyLetu lomskirgo, 
a następnie lekarz \\' górach AJ lajs­
kicb, mi;iJem mo:lność powziąć do­
kładne wyobrnżenif' o rnli cywilizacyj­
nej polaków na Sybc!'ji z jeclnej slrn­
ny na podstawie osobistych wrnie1i i 
wspomnień, z drugiej strony - przrz 
zaznajamianie się z liternlur~ pmriiql­
kową 

Przy Lej spo$obności doświadczy­

lem, jnk nadzwyczajnie rozpn szt iw 

s~! malcrja"ly, dolycz:icc polaków na 
Syberji. 

Wiele bowiem prac i arlylmlów 
nauko\\'ycb polakó\\', uraz o polakach 
1·ozrzucone jesl po piśmucb perjody­
cznych syber. jski!'h i wydobycie ich 
jesl nadzwyczaj lrudue. malffia Io 
cokolwiek "Sibi1·skajH bibliogrnf'ija 
Mie7.owa". Nieslely! doprowadzi no 
ją, lylko do 1'. 1890, n po za Lem za­
wiern ona wiele niedokładności, co do 
prac autorów polskich, szczególnie pi-
sanych po pol:;ku. • 

Wobec lego, wydani0 1Julskiej bi­
bljogrnf'ji syberyjskiej jesl sprawą, 1111-

obuwi~1zków pl'ZC?Z czlo11ków jej niemo 

że \\ pPlni roz\rinąć swej dobrej ctzia­

lalności. (S1nialern się pl'a wie w glos). 

. A kiedyśmy wyszli na ulicę po 

posicdzenin slanąlem przecl moim znn­

jomym, chwyciJem się za boki i pal'· 

sknąlem mu kaskad:! śmiechu prosto 

w lwarz. 
- Pan chcial znimponować mi 

Lą sokcją? M nic - - J. a bjn nic-za ninowi? 

Ila, ha, Iw! 
- Przyjcd7. pan do nas.a zoba­

czysz jak się prac11jc prn publico bo;10. 

U 1ws czlonkowic nie lylko ie nic spó­

źniają siQ, ale przychodzą nawet za­

\\'czcśnie. Ilość ich jesl w każclrj sek­

cji ogra11iczo11a1 gdyż 'rzt·osJaby do 

liczb niemoili\\ yel1 1 1.ak l'\\· :1 się 111dzi1• 

do czynn, Dla dobrn sprnwy znosi siQ 

11icjcdn:1 pl'zykl'O~Ć, bo my, panie ma­

my wysokie cele przcde\\'szysl ki0111 11a 

widoku, a nie swoje „ja". 
MówiJcm i mrhvilt>m :i moj wa­

jomy stal jak slup i sluclta.I i nszotn 

swoim w i orz yc: nie chcial. 

Wieczór byl ciemny- nie widzinJ 

!'llllliC'ńca na mojej twnl'Zy. 

Ho ja przrcież tgalem, lg11lf111 

jak nnajęly". I~alf. 
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der palącą. Dlatego też p1·zysląpilem 

do gromadzenia malcrjalów bibljogra­
ficznych i zwracam się z uprzejm~1 

prnśbą do wszystkich, komu I.a spra­
wa Jeży na sercu, a w szrzególuości 

do polaków, którzy mieszkali lub mie­
szk;-iją na Sybcrji, o laska\\'c nndsyl~1-
uil' wszelkich wiadomości bibljogr:i­
l'icrnycli z prasy perjodyeznC'j ,' osobli­
wie lokalnej sybcryj:;kicj po rnku 18HO, 
a lakże o w kazanie lub ndzic•h>nie 
mn.lerjalów rękopiśmiennych, dol.yczr1-
cych polaków na Syberji. 

.JcdnocZL'Ś11ic up1·aszam o nad:-:y­
l'a1iic wiadomości o lekarzach polakach 
na Syberji, które lo wiadomości prze­
chowują się ~· lównie \\' pamięci slar­
szych pokoleń, a lylko w bnrdt.0 nie­
wielkim stopniu utrwalone zoslaly w 
piśmiennictwie polskieni. 

Wszelką korespondencję, materja­
ly l'Qkopiśmienne, oraz wydam1ictwa, 
prn:zę Łaskawie nadsyla<i pod adresem 
naslępuhcym: Plock, dr. Aleksander 
Maciesza, redaktor „Gtosu Plockiego". 

Malerjaly rękopiśmienne, wycinki 
z prnsy, oraz 'vydawniclwa wszelkie, 
kl.órych zwrnt nie zoisial zaslrz >żony, 

p1·zekazane będą do jednC'go z więk­

szych księgozbiorów polskich. 
Wszystkie pisma polskie upraszam 

o laskawe przedrukowanie niniejszej 

odezwy. Dr. Aleksander Maciesza. 

KRONIKA§§§§~~ 

~~MIEJSCOWA. 

Ogrzewanie tramwajów. Na po­
rz11Lku rokll ubieglego, o czem w swo­
im czasie donosiliśmy, grono miesz­
ka1)ców naszego miasla zwrórilu się 

do zarz<1du kolejek eleklryc:zuych Lódź­
Zgierz-Pabjanice, z umotywowaną proś­
bą o urządzenie w wagonach ogrze­
wania. Zarz<1d kolejek "·idocznie uwa­
żal Io życzenie za zbyt śmiale ·i nie­
lylko że nic myślnł zadoścurzynić slu­
sznej prośbie, lecz wogóle uzna! za 
najwta·ściwsze znegliżować swoim Z\\'y­
czajcm podanie i pomimo parokrot­
nych interpelacji żrtduej odpowiedzi 
dać nic chciaL 

Wobec tego jeden z mieszkaticów 
Pabjanic Zl'Obil podanie do minislra ko­
munikacji i oto minislerjum uznaj;1c 1110-

Lywy zt1 zu pel nie si uszne ,nadcs!alo po­
da wcy prośby odpowiedź, datowaną z 
d. 26 grudnia sl. st. za M 34689, iż 

zarząd kolejek otrzymał rozporządzenie 
zaprowadzenia ogrzewania w wagonach. 

Tak więc trzeba bylo dopiero 
przymusu,' aby s\<lonić zarząd kolejek 
tlo pt·zyehyleuia się do s.lnsznegb żą­

da11ia, z drugiej zaś strnny odpcmiedź 
minislerjum niech slnż~ jak(I Lrnnc:zka 
dla za1·ządu kolejek na przyszlość, iż 

na l eży odpowiadać na podania. 
Dobre by byto, żeby lak można 

bylo trafić gdzieś wyżej w sprawie 
poczekalni lódzkiej, 'co clo klórej 1·ów­
nież zarząd jesl. glucliy. 

Nominacja. P. Oskar Kindlcr 
reskryptem olrzymany111 od minislr;i 
handl n, \zn~viadorniony zoslal o rnin­
nowanin go Hndq llnndlo,vym, l\a zn­
slugi położone nn pulu przemyslu. 

Pabj. Tow Naukowe. Pl'Zypo­
minarny o julrzojszym odczycie p-ny 
trabrjcli Gol'dunówny .• !eden z 11ajzna­
ko111it~;1,ych polaków Stanisław Szaszic 
będzie trmatcm prelekcji. Pocz11lek 
o godz. 51/ 2 wiecz. 

- Na o:;lal.niem posiedwniu Zn­
rzr);dU ustalono dalę Ogólnego Zebra­
nia członków Towarzystwa na 29-go 
Styczniu. Oprócz lego zr1lwierdzo11u 
dol'Ocz11e sprnwozdauiP Sekqji i pl'O­
jekl budżeln, ornz nlożono lislQ p1·0-
jeklowanych pricz Zarząd knndyda­
Ll\w do Zarzri.dn. 

Tow. śpiew. „Lira". Dziś o godz. 
8 wiecz. w Domu Ludowym przedstn­
wie11,ic amatorskie. Odegrany bQdzie 
5-aklowy W(}df'wil ze śpiąwami i Lań. 

cami p. L. ,,Biedna d;1,iewczyna". 

Tow. Równoupr. kobiet zawia­
damia że julrn L. j. dn. 18 b. rn. o 
godz . ../. po poi. w lokalu Tow. J>rn­
cowników handl. i p1·ze111ysl. pl'zy ni. 

GA ZET' A PA BJ A N I OK A. 

Dlugiej .M fJO p. Adela Koziolkirwicz 
wyglosi pogada11kę "O ·wszechświecie 

i Zi emi". 

Z Kasy chorych. \V fabr. Tow. 
Akc. IL Kindlera zacz ęfa obowiązywać 

od dnia l.J. b. 111. no11·a u;;lawa kasy 
chorych. 

Na zasadzie lej ustawy chorzy 
robotnicy mają pntwo do pobierania 
wsparcia w ci:!gu 26 tygodni, żonaci 

w ilości 2/~ rnrohkn, ka l\';:dcruwit• I pan­
ny w ilości 1/ 2 za1· J Lku l)t·zez cały c·zas. 
Zapollloga dla polużnic wyplacana bę­
dzie przez 2 lygodnie prt.C'd i ../. lygo · 
dnie po pologu, w ilości 1/ 2 zarol.lku. 
Ponownie do pracy 1nogą być robol­
nice po poJogu przyj111owa11e po ..J.-r,h 
lygodniacli. 

W razie śmierci członka kasy cho­
rych, rodzina olrzynrnje zapomogę po­
µ-rzebow;~, wynoszącą 30 krotny ;:arn­
bek dzienny zmarlego. W razie śmier­
c:i dzicckci n:lonka kasy chol'ycl1 do lal 

. 10, oLL'zymuje on 8 rb., od 10 do 16 
JO rb., w razie śmic1·ci osób dornslycli, 
utrzymywanych ·przez członka kasy 
chorych 12 rb. W żadnym wszakże 

wypadku zapomoga z powodu śmierci 
cz,lonk.n rodzi11y nie może przeluacznć 
14-krolnego zarobku dziennego czlon­
ka ka.sy chorych. 

Z Tow. Ogrodniczego. Dn. J.:I. 
b. rn. odbyto się posiedzenie ZarŻ;1dn 

'1'011-. Ogrodniczego, na ktorem zdecy­
dowauo ostatecznie UL'i:fldzić w paź­
dzierniku 1-. b. wyslawę ogrudniczf1; w 

przyszly1n tygodniu odbędzie sią pierw­
sze zebranie urganizacyj1Jt'. 

Na lym leż posiPdzeniu powziQLO 
piękną myśl ogloszenia \I' naszym miP­
ście konku1·su 1rn upiększenia balkonó\\'. 

Halkony trnjpiękniej' obsadzone 
kwiatami otrzymaj:1 nagrody. 

Dzieci ulicy. Nieraz już pi su li· -
my o rozma:tych wybrykach tych is­
lol godnych bardziej !ilości niż k::iry, 
jako pozbawionych opieki rodziciel­
skiej. Obecnie dochodzą, nas skargi 
że ch!opcy, zbieraj~1cy "'ęgiel, k LÓJ'y 
spada z wozów, jad:1cych ze slacjl ko · 
lejowej do rniasla, nic zad•mali1ia,i:1 
się Lem, lecz pory1Yają węgiel wpro. L 
z wozów, a nawet i 1·ozrnaile inne 
rzaczy w dni Largowe z furmanek 
włościan okolicznych. Przedmiot)' [c 

częslo bywają sprzedawane, H za otrzy­
mane pic11i;1dze kilknlelni cl1lopcy na­
bywa.i~! papicrnsy f wódkę! 

Biorąc pod uwagę minimalną ko 
rzyśc ze zbier:rnego węgla, najlepiej 
by bylo wogóle niepozwolić na jego 
zbieranie i ustrnąc w LC'n sposób po­
lmsę do kradzie7.y. Dzieci Le rekrnlu­
ją si~ przeważnie z Górki, sztzepól­
niej zaś z nl. Puslej. 

Z powodu mrozu. Przypomina­
my, że ubC'cniC', gdy pod 11 plywem 
rn1·ozu PL'foe biota ulice zamieuily się 
w zdradzieckie ślizgawki, obowirp~kiem 
obywaleli jest dla uchronienia pl'ze­
c Iwo ni ów od nieszczęśliwych \vypa d­
ków posypywać lroluary popioJcm lub 
piaskie1n. 

H.ównicż bardzo pożi1dane111 jest aby 
panie domu i dzieri ulituwaly się doli bie­
dnych plasz:il, pozbriwionytl! z powo­
dn ·śniegu pożywienia i zechciaty pa­
mięltH:, nby wszyslkiP ukruchy i i·esztki 
chleba, kat'lol'li itd. wysypy\\· ać na bal­
kony, dachy lub wprost na podworka 
a uchronią_ nic jedną plnszynQ od glo­
dowej śmiel'ci. 

S11rostown11ie. W rerenzji z ostatniego 
odczytu zaszły omylki zecerskie: w pi<"rw­
szej szpalcie "Kroniki" zamiast "niezna.i~i­
cych" zabezpieczenia powinno byt': "nie­
mających"; w drugi ej za§ szpalcie zamiast 
Kasy przezornośri stanowią instyt11rję „do­
brą ", pywinno być: .dowolną". 

Sfirzynfia do listów 

Oll'zymaliśmy 11nslę1 ujący lisi: 

Przeczylawszy w oslal11im nume-
1·ze "l:nznty Pabjaniekiej" notalkę, 

poclau:} przez Pabjanickie Towal'zy­
sLwo Sporlowr "o ol.wnrciu ślizgaw­
ki na LC'l'c11ic tegoż Towa1·zyslwa", 
za opal rzylem się w Jyźwy i peli> n 
nadziei użycia zdl'Owcgo . portu ru­
szyll'tn ku sie«izibie 'l\·spomnia11ego 
Tow a 1·zyslwa. 

.Taki e ż byto jed1rnk moje ździwie­
nie1 gdy na boisko, na klórym ::-po­
dziewałem się ujrzeć szklaną_. Laflę 

świeżego lodu i ślizgających się na 
niPj amatorów sportu lyżwowego, 

znalnzlPIH g'l'llblJ. po,rJokę śniegu, 

nie dostrzegając ani nawel śladu 

prób urządzenia ślizgawki. 

Mniemam, że Townrzyslwo Spor­
towe mn na cPlu rozwijanie wsze­
laki ·h sportów a lemba1·dziej Jyż­

wowcgo, jed11ak Zarz:1d Towarzy. l­
wa, postąpunc w ten sposób L j. 
dając do l'Ozporzą,dzenia czJonków 
zamarznięlri: niewielką sadzawkę, nie 
tylko że mija się z przewodnii1 my­
ślfl, lecz wprost lrnmlljP roz11 ijanic 
się sportu. 

Dla Śf'.islości dodaję, iż oplata wej­
ściowa pol.lieraną jcsl ". ilości f) kop. 
od osoby dla czlunków i 15 kop. dla 
nieczlonkó\\', za klórą. Lo snmę w War­
s;:awie, Lodzi 'i w wielu innyeh 
mniejszych miastach uży,rać 111o~na 
ślizgawki na odpowiednim tf'!rnnie 
oawet li orkiesll'ą. 

M. H. 

Z Kraju. 
vv-ladze Tow. popierania pra­

cy spolec:znej w Lodzi ukonstyluuwn­
Jy sic;, jak naslQpuje: prezes J'ady -
p. K Herbst, wiceprezesowie - pp. 
.1. Lachrnanow_icz i ks, Albrecht, se­
kretarz - p. T. Sulowski, zaslępca 

sekretarza - p. E. Hriukenhol', Ol'az 
c'lloukowie rady-pp.: dr. YV. Eic:hler, 
dr. A. Urollmryn, dr. K Millelsll::dl1 1\. 
Hossrnan, C. Swiercze\YSki i E. Wng­
ne1·; pl'<~zes zarzą.du - p. IJ. Groh­
mnn, \\"iCl'prezes - baron M. Mante­
nl'eJ, ekrPLa rz - p . .r. Stypulkowski, 
zasLępca sekl'etarzn - p. 13. LangP, 
skarbnik - p. Il. Zielit)ski, zaslępca 

skarbnika- dr. I. Wa.tlen, oraz c:zl< n­
ko\\ ii> - pp.: E. J\rasucki, dr. H. Ln­
czycki, ks. 'Przeździecki i W. Wyga­
nowski. 

·- \V Lodzi wybrano no" y za­
rząd gminy żydowskiej. Zwyciężyla 

po raz pierwszy lista litwaków i na­
cjonalisló~r. 

- W Piotrkowie wytoc:zono pro­
cesy 129 sk11·pikarzom żydowskim za 
lo, że używali w lrnndlu falszywycb 
wag. 

- Z Częstochowy donoszą, iż w 
sprawie o 1·oztrwonienie fuuduszów 
klasztornych, wladzę "ledcze w Lych 
dniach zażądnly od miejsc(l\l'ych 'Yladz 
przestania dodatkowych danych, doty­
czących koszlow btidowy wieży, licz­
by uczęszczających pąlni ków, raclnm­
ków i t. d. 

- Piol1 kowski rz;1d gubemialny 
na odbytej w tyeh dniach sesyi ?.a­
Lwierdzil budżet Lasku na J'. b. 

Pre li mi nar z bud żelu wykazuj w 
dnchndach 7,200 rb . ../.5 kop., w wy­
dalkach 7,0C:i3 1·b. !i4 kop., czyli do­
c·hody pl'Zewyższają wydatki o 226 l'. 

91 kop. 
Na nL1·zymanie szkól, zakladów 

clobrnczynnycli i innych islylucyj spo­
locznych wyznaczono aż.„ 68 1·b. 79 
kopiejek. 

- Na sknlek podjętych slaratl l:i. 
kasjera magislrnln p. l\.unieckiego, 
znlwierdzuna zoslalfl nslawa 2-go To­
warzy lwa wzajemnego kredylu w 
Zdu11skiC'j \V oli. 

- Z powodu drożyzny do guber­
natorów w osl:ilnich czasacl1 naply­
wają pnd:.rnia od mi sr.kai1ców miast 
o usla11owie11ie obowi:izkowej taksy 
nn niektóre arlykuly spożywc.1.e. Wo­
bec lego polecono oglosić, że 11::1 n10-
cy przt~pisów 1.uksa może być nslano­
wiona tylko na miceso i na chleb, tak­
sy na inne prodnkly prawo nie p1·ze­
widuje. 

- Centralne Tow. nolnicze w 

'Varszawie zoslulo znwindomio11e p1·zc>z 
dep1nLaincnl rnlniclwfl w Pelersburg-11, 
że w cią~n lal pi!icit1 otrzyma ono ua 
hnduwQ g-rnnclrn i mqdze1'1 slacji na­
nkowcj roJniczC'j w "Tarszawic znsilek 
ze skarbu w wysokości :ł07,2~f> rb., 
na poczet czt-go w r. 1914 przezua-

3. 

czono 64,800 rb. Gdy jnż stacja bQ­
dzie calko\\'icie skompletowana, znsi­
lek skarbu roczny na pokrycie kosztów 
prowadzenia wynosić będzie 108,000 
rb. przy budżecie 1 +4,000 rb.; w roku 
Hl 14 sk:nb ma już wypJacić 21,600 
rb. na począlkowe koszly prowadze­
nia slacji. 

CenlraJne 'fow. rolnicze, podJug 
11sta\\'y, będzie wJaścicielcm i gospo­
dal'zem stacji; nnczelne stano\\'iska bQ­
dą liczne, a kierownicy oddziałów, 

pododdziałów, będą należeć do skladu 
rady naokowc·j stacji. Oddziały mają 

być naslępujące: meteorologii, chemii, 
botaniki stosowanej, walki ze szkod­
nikf.lmi, rolni cl" a, hodowli, a podod­
dzialy: chemii rolniczPj, biologii, fizy­
olog-ii, selekcji roślin, enlomologii, bu­
dowy maszyn, hodowli drobiu. 

- Gazela żydow:;kA "Le ben" (17) 
chyba mimowolnie zdradziła się z tak 
ważm1 wiadomością, jak ta że spra­
wą wprowadzenia robotników żydow­
skich, na miejsce wydalanych robot­
ników polskich, - do fabryk w Lo­
dzi i pobliskich miastach, opiekowano 
się w Berlinie i wogóle wśród żydów 
za granicą. 

W liście z Lodzi do .Leben", po­
święconom lej sprawie stoi wyraźnie 

że jeszcze przed kilku laly rozpoczęto 
w Berlinie ksztalcellie lkaczów żydów 
na majstrów fabrycznych i że len sam 
Nusbaum, klóry obecnie kiernie spra­
wą, już wtedy nią się 7ajmuwal. A 
dalej czylaruy: 

„ Po u1 lywie półtora l'Okn zdola­
n o tem za interesować kilku znanych 
filantropów żydowskich. Z Berlina 
przyjechal znany działacz społeczny 

Neter, z Paryża przedstawiciele „lca", 
Urbach i Meje1·son, z Pete1·sburgu 
Feinberg i l. d. ". 

Dowiadujerny się też dalej, że 

zdołano • wprowadzić" lkaciów żydo­

wskich. "do kilku fabryk clu·ześcijm)­

skich •. Fabryki le należą do niem­
ców, klórym drnższy jest hakatysta 
bPrli1\ski nawet wyznania mojżeszowe­
go, aniżeli interes narodowy poi ki. 

Zasluguje jeszcze na uwag~ szcze­
gół', który czerpiemy z gazety • D.zień", 
że gubrrnalor piotrkowski polecił wla­
dzom policyjnym w Lodzi zbadanie 
sprawy rugo,1ania robotników. Poli­
c:ja jednak nie znalazla nic złego„. 

Ze Świata. 
+ Z Krakowa donoszą o nade­

sianiu Lam bisknpowi Nowakowi ko­
l'Ony polskiej, która pi·zywieziona zo­
slala z za kordonu jeszcze w roku 
1911, z dok111nenlami, klórych wszak­
że niewolno wskutek zast1·zeźenia wła­
ściciela ot\rnrzyć przed rokiem 1941. 
Kornna la jesl prawdopodobne z XIV 
lub XV w. i ma być \\'yslawioua w 

Krakowie w ska1·bcu katedralnym s:t.er­
szemu gronu specjalislów. 

X Z powodu sluletuiego jubilr~u­
szu pt·awidlowej ui·ganizacji Cesars­
kiej biblioleki publicznej '°V Petersbur­
gu „ Warsz. Dniewnik" zamieścił arly­
klll, w którym oznajmia swym ezyl 1-
nikom, iż po\\'sLauiP Łt>go „narodowe­
go rnsyjskiego ksicegozbiol'U~ zawdzię­

czat: należy "szczęśliwemu zdarzeniu·. 
TC'm "szczęśliwem zdarzeniem" by Jo 
wywiezienie do Petersburga przez Su­
worowa księgozbinr11 1 podarowanego 
narodowi polskielllu przez braci Za· 
łuskicb. Księgozbiór len dodać nale­
ży był największym na owe czasy w 

Europie, kJadaJ się bowiem z 2:30 
tysięcy lomów i ogrnmnej ilości map, 
sztychów i rycjn. Takie lo bywają 

niekiedy .szrząśliwe zdarzenia". 

X Więzienia w Ct>sarstwie i Kró­
lesl vie zwiedzał dzie1J11ikarz holeuder­
ski .Jakób de 1 laan, badając życic wict­
źniów politycznych w pafo:twie rosyj­
skiem. 

Po powrneie p. tle llaaua do Ilo­
ln11dji, w killcu dziennikach w Uadu, 
Ainsle1·darnic i Hulfc•rdamie uknzaly 
się opisy znc,;cnllia się !lad więźniami 

politycznymi, zwłaszcza w wi~zieniu 

\\' OJ"IP. 
Opisy ll' nie pozoslaly bez echa. 

Mi11islerjnm :;praw wewnljllrznyclt w 

okólniku za J\J~ 23..J.92, rozesłanym w 
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tych dniach wszystkim gubernatorom, 
nznalo arlykuly pomienione za niez­
godne z 1·zeczy'i\·istością i znbronilo 
11arlul udziela<: korespondentom wiudo­
mo~ci o żyr;iu więziennem. Pl'ócz te­
go ~ubernatorom polecono, w l'nzie 
ponownego pt·zybycia p. cle llnm1a do 
pa1istwn rosyjskiego, za \ri;1durnić n 
lt'lll niezwłocznie mi11istrn spraw "e­
m1~lrrnycl1. 

wylatywaly na wysokość 800 metrów 
w górę i trzy kilometry w dal. Potoki 
Jawy, spływające po bnPgucb góry, 
pogrzebały cnlkowicie trzy " ·ioski.· 

Mieszkańcy szukali ratunku w 
gwałtownej ucieczce. Mimo 1.11 Lysiące 
ich zgiuęlo. 

+ Na wy pie Saknrassima w .Ta­
ponji otwon:yly się cztery kratery wul­
kanicr.ne. Wyspa rozpada się częścio­
wo. Mnóstwu ofiar. 

\Vybueh wulkanu rozpocząl się w 
niedzielę rano. Olbrzymie odfarny ska l 

Plonąca lawa wy1·zucDua byJa z 
tCJk;ł sil~, że dosięgła miasto K::igaszi­
ma i wzniecila w niem pożar. Miesz­
kańcy zdoJali zbiedz w poci:rnacb ko­
lejowych na północ. Wfoczc.irem mia­
sto, liczące 70,000 mieszkańcó"· . by Jo 
calkowicie wyludnione. Pozostal tylko 
jeden jedyny telegrafista, który zdążyJ 
wysłać telegram o lej strasznej kata-

o G Ł o s 
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_ i czarne. bielizna gotowa i na zamówienia, szycie nn miejscu, galanterja 
damska i męska, przybory dla Pań krawcowych. Duży wybór w towarach 

l~'.j łokciowych. Poleca się Szanownej publiczności .~i~:;;:a;::l<a i S-h:a. m 
1fo.~:~~::.~::·::F.::::.:::.;.;::;::·;·;:::::·;·::::::·;·::::::::::::: CENY KO N KURENC Y J NE. F.:::.~::::::.~:::::::.:::.~:;·;·::~:::;::.~::·;·::::::::::::::.:);j 

Zakład Wyrobów Kotlarskich 
~ Miedzianych i Metalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Panjanice, 

ul. Zamkowa róg Bocznej Na 700. 

Buduję l'Ożnego 1·odzaju apal'aty dla far­
biarni, bielników i wykończalni. == Kolly 
wszelkich konslrnkcji miedziane 1 żelazne. 
K11rnunikacjl· wodne i paro1\'E' J'UI' miedzia-
nych i ielaznycli. ============= 

Wszelkie reperacje. 

fłieahanlazna 1Y1anuf. fabryka wyrobów ba wełnianyah i półwełnianyah 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52-10 

GLÓ'\VNY SU:LAD ""' LODZI 111. PIOTRKOWSJ'-i:A :l'.'l! 3l. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. 
Ceny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliazna. 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-17) 

PABJANICE, ======ULICA DŁUGA M 44. 
J>ol••t_'U. Szunowne.j Pu.l>liczności po"'yższe artykuły 
'\.V unj h-'p8zyn1 g-u.'L11.ulu1 i wyb rzc po cennoh niz~i<,Ja, 

:==~==========SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁDZIELCZYM =====,....,==:~ 
pou:cA SlĘ llURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WEŁNIANYCH~ 
ZG!ERSKlCU i LÓDZKICU FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE !2 
DAMSKIE i DZIEc:INNE, NA GARNITURY MĘSKU:, SAKI i PAL.TA. ~ 

EO M U N O W AS IL EW S KI, == ł O O Ź, Kąt n a 3 6. 
I ••=:=:=:=:=:=::::::::::=::=:=:::==:::==:::==::=:::===:=::::=::=::==:::" I mi' ma -

Przy zakupie towar6'w czy to w Pabjanicach 

zy \V Lodzi prosin1y powoływać sic; na ogłoszenia -„Gazecie Pabjanickiej". 

strofie do Kumanoto, poczem zbiegl, 
przedzierając się pn:ez dym i popióJ. 

TelP.gram z Tokio do !?azcty .Sun" 
potwierdza wiadoiność, że liczba ofiar 
z powodu wybuchu wulkanu ua wy­
spie Sakuraszirna dochodzi do 100 tys. 

+ W Konstnntynopolu ogloszo110 
urzedow11ie o r.wol11il'nin naczelllika 
nic~JiC'ckiej misji \rnj8kO\\'Pj, jE>neraJa 
v. Sander:;a ze ,;lunowi:;ka d1 .\\'ódcy 
pierwszego korpusu armii. V. Sanders 
pozostaje nadal inspektorem armji i 
szkól wojsko1,·ych. Naczelnikiem pierw­
szego korpusu będzie jenernJ turecki, 
jego zaś pomocnikiem oficer niemiecki 
sztabu jeneralnego. 

z E N 
--Dobra egzystencja dla dam! 

Nndzwyczl\j dobrze urządzony magn· 
zyu k1q1eluszy damskich 12 Int egzy· 
iltująoy 1111. bnrdzo ludnej ulicy, ze 
stałą dobrą klij entelą do s1n·zotl1ulin. 
Komorne tl\ule. Wll\domo~ć w Łodzi 
ulion Mikołl\jowska ~1! 62 w skletiie. 

:·:·:~*!~:;:~.:.:~:;;:.:.:~:;:~~:;t::::·;·;:·;·;~~:::·:·:~:!E!:::·:·::·;·;:~::·;·:t:;H~:;t:;:;·;·::~;:~!!:':E·:.:;~:ł 

m PRACOWNIA GORSETÓW f~~t 
=P.P.= 

,,STANISŁAW A" 
(w.tale. S. SKOWROŃSKA). 

Pracownia posiada duży wybór 
gotowych gorsetów oraz przyjmu­
je obstalunki a także przefasono­
= wania i reperacje. = 

)'i1 ULICA ZAMKOWA Nil 17. ii:i 
!~~:.~:;·;·i~~:~:;H~H:;::·:·::·;·:t~:t.:.:t:;E*!t:!:t:;::~:!:l:;:~::;·;·::.:.;:.!·!!~H:;;:.~:~.:.:tf:!i·;·:i:~.~ 

M 2 ŚWIĘTO· JAŃSKA M 2 

ZAKŁAD EU:KTROTECHNICZNY 

Wład. JAWORSKIEGO 
Po•iada na składzie wszelkie niuterj~ly 
wchodzące w zakres elc•ktryczności. :: 

Ceny najnłbze. Ceny naJnlhze. 

Magazyn Mebli stylowych 

L. SZYMAŃSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 
że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowskk·j N2 117 na ulicę AN­
DRZEJ A N2 2. Jednocześnie nadmie­
niam, że posiadam na składzie duży 
wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. SzyrnuJ'1,;jld. 

Skład Mebli. 

a .................................... „ 

K A L E N D A R Z Y K. 

Wschód słońca o. 8 m. 05 r. Waohód kslQżyoa u. li m. 89 w. 
Zach~d 11 g. 4 m. 14 pp. Zachód 11 g. tO m. li r· 
Długość dnia godz. 8 m. 09 Przybyło dnia godź. - m. so· 

Dziś: Antoniego Op. 
Jutro: Im. Jezus. Katedry św Pio'tra w Rz. 
Poniedziałek: Ilc11ryka B. W ., Marty M. 
Wtorek: Fabjana P. M. 

Odpowiedzi Redakcji.: 
„Prenumerntorowi'' • . Książka o którą 

Sz. pan wspomina jest bez wszelkiej war­
tośd, obiecuje rzeczy niP.możliwe; kupo­
wać jej nie należy. 

I A. 
NOWO - OTWORZONY 

S K L E p a A L A N T e Il v J N o ·:::: 
N O Il Y M B E Il S K I.,:. 

lYI. CEitICfłOWSI{A i s„ka ~ 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2. 
Poleca po cenach nizk!ch, stalych galanterj9, 
trykotaże, wstążki, halki, zabawki dzieciqce, kar­
ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

UWAOA: Wielki wybór haftów zagranlcz. 
i krajowych po cenaci1 konkurencyjnych. 

Dom murowany 
do sprzedania lub wydzierżawienia 
w powiecie Łaakim w Gminie i we 

·wsi Dłutow przy kościele. 
Miejscowość na letnisko bardzo odpor 

wiednia, w blizkości las, łąki i rzeka. 
Wiadomość na miejscu u właściciela T 

Gajdy. 267-:i-ą 

Łódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kursów jest kształcenie 1) na 
Majstrów tkackich, 2) Deseniarzy, S) 
Rysowników wzorów tkanin. 4) Wy­
bijaczy kartonów, 5) Snowaczy i t. p. 
specjalności w zakres tkactwa wcho­
dzących. Kurs trwa od 1-5 miesięcy. 
Optata 20-150 rubli. - - (201t-52-12) 

~ tJ 

Dr. med. J. SZWARCWASSER 
Lóclż, PIOTRKOWSKA ie , 

Choroby wewnętrzne i n'erwowe. 

S1iecjl\lfstn choróh: żołą•lkn, kiszek i przo. 
!ulany mn~erji (cukrowa, ~odagra, otylośc, 
1 t. d.), Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlasnem. . 
Przyjm1.1je od I 1 - I i od 5 - 7 i pół po poł 

Dr B ReJ•t Łodż, Średnia 5 
• • ' telefon 33.79 

Specjalista chorób: skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarską .. 
Leczenie syphilieu salvar"anem l':rlich-Hnta 6o6 i 9<.1 
(wśródt.ylnic). IP.czcnie clektrycznościq, elektroliz11 
(usuwanie szpecqcych wlosów) oświetlenie kanału 
(uretroRkopla). Przyjmuje od 91/, do '"'/, i od 5 - 8 
o o o W niedziele i święta od 10-:;i pp. o o o 
„. DIA pAn 'dddolu poozokAlniA. .„ 

Plac z Domkiem drewnianym ~~~„i~;·ze„ 
4000 tok. kwad., dwa fronty do budowy 
Wiadomość w redakcji. 

Bo Y 
posznkuje się do dwojga małych 

R dzieci. Bliższa wiadomość w re-
dakcji . (2-1) 

Do Wynaj'ęc·ia aklep na piwiarnię róg 
Saskiej i Wodnej zaraz tub 

od 1-go Lutego. Wiadomość u gospodarza 
Morawskiego, ulicy Ś-go Roc'ha. (3-1) 

~~ 
PR o GR AM! Od Soboty 17„go do Poniedziałku 19„go styaznla wląaznie. PR o GR AM I 

E 
A 

T 
R 

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 

)~:N! j~~~~~j !.~rn DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. jgNj j~:Nj ······•· 
~:.:~~~ f ~·ił~~ }'!~~\~~ !:~·łł~~ J!~~\l! 

~w-INIEN~~ 
Wstrząsający dramat w 5-ciu częściach (długości 2„500 metrów). 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 1 wlecz. w niedziele I święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




